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De Gasperi a Włochy 


_ Robota antyludowa nie wiedzie się. — Saragat i podobni 
„ tracą zwolenników. — Gdy lud walczy o wolność... 


~ Imperializm amerykański, korzysta- 
Jacy we Włoszech z usług „wiernego" 
de Gasperi robi wszystko, by nadcho- 
dzące wybory wypadły po jego myśli. 
Jak wiadomo, w rżądzie uzyskał nie- 
dawno miejsce Saragat, przywódca roz 
łamowych „socjalistów“. Tekę mini- 
sterialną otrzymał on za wystąpienie z 
partii Nenni'ego i wypowiedzenie się 
przeciwko frontowi ludowemu. Rząd 
włoski, na zlecenie swych amerykań- 
skich mocodawców inspiruje coraz to 
nowe prowokacje, stosuje terror i za- 
straszanie, wreszcie celowo obniża stopę 
życiową pracujących, zwałając winę za 
ubóstwo w kraju na ugrupowania de- 
mokratyczne. 

Jak się jednak okazuje, naród włoski 
Jest silniejszy w swym dążeniu do wol- 
ności 1 demokracji, niż kłody, rzucane 
mu pod nogi przez wrogów wewnetrz- 
nych i obcych. Oto, jak donoszą z Rzy- 
mu, w dwudziestu miejscowościach pro 
wincji Cieti i Terrano, w Abezza oraz w 
Taranto miejscowe ugrupowania rządo- 
wej partii republikańskiej przystąpiły 
do nowopowstałej demokratycznej par- 
tii republikańskiej, występującej pod 
nazwą „Związku Ludowo-Republikań- 
skiego“, którego zastepy zwiększają się 
z dnia na dzień. „Związek Ludowo- 
Republikański“ postanowił pójść do wy 
borów w bloku z frontem demokraty- 
czno-ludowym. 

Poseł Paolucci, jeden z przywódców 
nowej partii, oświadczył, że w najbliż 
szym czasie zostanie wydana odezwa do 
członków rządowej partii republikań- 
skiej, mawołującej ich do opuszczenia 
szeregów partii,  skompromitowanej 
współpracą z reakcją i przystąpienia do 
frontu ludowego. 
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Wielki Lichwiarz 


W Danii panuje poważne zaniepoko- 
jenie wywołane naciskiem Stanów Zje- 
dnoczonych, wyciągających swoje mac 
ki po Grenlandię. Stany Zjednoczone 
chcą odkupić wyspę od Danii wzamian 
za udzielenie jej pomocy w ramach 
planu Marshalla. 

Obawy Danii wzmogły niedawnę per- 
traktacje Stanów Zjednoczonych z An- 
glią, Francją i Holandią w sprawie ich 
posiadłości kolonialnych. Stany Zjedno- 
czone przejawieją szczególne zaintere- 
sowanie posiadłościami brytyjskimi po- 
łożonymi w Ameryce Środkowej. 

Jak twierdzą km orzy polityczni, 
Stany Zjednot usiłowały rów- 


gabinetu, złożyć podziękowanie za oka- 


Donoszą ponadto, że rzymskie ugru- 
powanie saragatowców łącznie z orga- 
nizącją młodzieżową zgłosiło akces de 
frontu demokratyczno - ludowego. W 
Trosinnone, w Lacjum, zgłosił przystą- 
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pienie do frontu 


Świat demokratyczny śledzi z sympa- 
tią walkę narodu włoskiego o wolność i 
postęp. 
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ZSRR podtrzymuj 


tezy, zawarte w deklaracji praskiej. — 


do USA, Ang 


` Ambasadorowie ZSRR w Waszyngto- 
nie, Londynie i Paryżu wręczyli odnoś- 
nym rządom notę radziecką, zawiada- 
miającę 3 państwa o solidaryzowaniu 
się ZSRR z uchwałami Konferencji 
Praskiej. 

Nota stwierdza m. in.: 

„W związku z prośbą rządów Czecho- 
słowacji, Polski i Jugosławii skierowa- 
ną do rządów czterech mocarstw, oku- 
pujących Niemcy, by wzięły one pod 
uwagę ich deklarację, uchwaloną na 
konferencji ministrów spraw zagranicz- 
nych w Pradze — Rząd Radziecki zawia 
domił rząd Czechosłowacji, Polski i Ju- 
gosławii, że podziela stanowisko, wyra- 
żone w tej deklaracji. 


Nota| Po'eka i Rumunia = 
lii i Francji 


Rząd Radziecki uważa, że wniosek 
rządów wspomnianych państw odnoś- 
nie konsultacji mocarstw okupujących 
Niemcy z rządami innych narodów zjed 
noczonych w sprawach niemieckich (co 


przewidziane jest w deklaracji rządów 


ZSRR, Wielkiej Brytanii, USA i Fran- 
cji z piątego czerwca 1945 roku) powi- 
nien być uwzględniony. Należy przy 
tym uznać — podkreśla na zakończenie 
nota radziecka — że Polska, Czechosła- 
wacja i Jugosławia należą do państw 
szczególnie zainteresowanych w takim 
rozwiązaniu zagadnienia niemieckiego, 
które by najlepiej odpowiadało intere- 
som pokoju i bezpieczeństwa narodów. 


sekretarz miejskiego 
komitetu partii Saragata. 


Zywi i umarli 


Wydaje sie, że ciągłe klęski i zupeł- 
na bezradność, doprowadziły wreszcie 
Sofulisa i przyjaciół do obłędu. Ostatnio 
rząd ateński zdobył się na 2 nowe wy* 
czyny: Pierwszym jest rozkaz rozwią- 
zania związku rodzin bojowników opo- 
ru narodowego, i rodzin zakładników, 
rozstrzelanych przez zaborców hitlerow 
skich. 

Dnia 12 lutego policja na rozkaz mi- 
nistra bezpieczeństwa publicznego „li- 
berała” Rentisa zajęła lokal tego zwią= 
zku i skonfiskowała jego nieduże mie- 
nie, 

Związek liczył 200 tysiecy matek, 
sióstr; żon i dzieci. rozstrzelanych an- 
tyfaszystów, Celem jego było okazy- 
wanie materialnej pomocy najbiedniej- 
szym z jego członków, zbiór środków 
na budowe pomnika ofiar faszyzmu. 

W swoim proteście zwróconym do mo 
carstw sojuszniczych, ONZ i międzyna- 
rodowej opinii publicznej zarząd zwią- 
zku pisał dnia 18 lutego że rząd swy- 
mi akcjami depce świętą pamięć ofiar 
faszyzmu i skazuje na śmierć głodową 
rodziny rozstrzelanych patriotów, dla 
których związek był jedyną pornocą. 

Drugi wyczyn Sofulisa dotyczy już 
nie żywych lecz umarłych, Oto na roz- 
kaz ministra spraw wojskowych na trze 
cim cmentarzu ateńskim zjawili się sa= 
perzy | wyrzucili z bratniej mogiły koś= 
ci 8 tysięcy rozstrzelanych patriotów, 
chociaż miejsce na mogiły zostało w 
swoim czasie wydzielone przez sam 
rząd. 

W jaki sposób przeszkadzali umarli 
Sofulisowi — pozostanie na wieki ta- 
jemnica. A może Sofulis kazał opróże 
nić grób, by mieć go w rezerwie dla 
aA NA A PZ is 


Po ska i Rumunia 


podpisały wczoraj umowę kulturalną 

W dniu 27 bm. o godzinie 1 p.p. w 
sali rycerskiej Prezydium Rady Mini- 
strów odbyła się uroczystość podpisa- 
nia umowy © współpracy kulturalnej 
między Rzeczpospolitą Polską a Ludową 
Repubiiką Rumunii. 

Ze strony polskiej umowę podpsalł: 
minister oświaty Stanisław Skrzeszew- 
ski i minister Wincenty Rzymowski, ze 
strony rumuńskiej — minister Informacji 
Ootav Livezednu i minister sztuki lon 
Pas. 

Uroczystość diya słę w obecności 
premlera Rządu RP Józefa Cyrankiewi- 
cza | premiera Rządu Ludowej Republi- 
ki Rumunii dr. Petru Groza. 
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Zgodnie z wolą ludu 


rozwiązano kryzys w Czechosłowacji. — Nowy 
rząd zaprzysiężony przez prez. Benesza 


W Pradze ogłoszono niektóre dalsze szczegóły, dotyczące stosunków mię 


dzy spiskowcami czechosłowackimi a obcymi agenturami. 


Czechosłowackie 


ministerstwo spraw zagranicznych ujawniło, że szef pewnej zagranicznej am- 

basady w Pradze oraz jej konsul generalny w Bratysławie korzystali z usług 

spiskowców, czerpiąc od nich informac je dotyczące tajemnic państwowych. 
Informacje te przesyłane były dro gą dyplomatyczną za granicę. 


Wczoraj w godzinach porannych pre- 
zydent Benesz w obecności premiera 
Gottwalda zaprzysiągł na Hradczynie 
11 nowych członków zreorganizowane- 
go rządu czechosłowackiego. 

Przedstawiając prezydentowi nowo- 
manowanych członków gabinetu pre- 


mier Gottwald oświadczył: 


„Panie Prezydencie! Proszę mi po- 
zwolić w tej podniosłej chwili, gdy 
przedstawiłem Panu nowych członków 


zane nam zaufanie. 
cą całkowicie jasną, iż próba 
rządu Frontu Narodowego była świado 
mym i awanturniczym aktem, zmierza- 
jącym do podważenia fundamentów na- 
szego państwa. 


impenującą zaiste jednością, falą obu- 
rzenia i spontanicznym żądaniem usu- 
nięcia z rządu sabotażystów i reakcjo- 
nistów oraz zapewnienia dalszego poko 


Gdzie dławi sie wolność 


Obecnie jest rze- 
rozbicia 


Na próbę tę naród nasz zareagował 


jowego rozwoju naszemu systemowi de 
mokracji ludowej. 

Jest Pańską wielką zasługą, Panie 
Prezydencie, że usłuchał Pan głosu na- 
szego ludu, uznał słuszność jego oburze 
nią, sprawiedliwość jego żądań i przy- 
czynił się do łagodnego rozwiązania 
kryzysu, zgodnie z wołą naszego ludu. 


W ten sposób ułatwił Pan znacznie 
przyśpieszenie biegu wydarzeń, które 
toczyły się i w przyszłości toczyć się 


będą po torach ściśle demokratycznych, 
konstytucyjnych i parlamentarnych, 
Rząd stanie wkrótce przed Zgromadze- 
niem Ngrodowym, które — w co nie 
wątpię — ftównież zatwierdzi nowy 
rząd i jego program. 

Możemy przeto z całą ufnością odrzu 
cić pozbawione wszelkich podstaw, wy- 
powiadane za granicą, opinie o zagroże 
niu wolności i parlamentaryzmu. Nie 


tar jc będziemy brać lekcji demokracji i kon- 
nież odkupić Guyanę i od ; stytucyjności u ty 
Holandii wyspę tam Marshall ekspertuje dolary. -— Dalsza pomoc dan ga Mowi pdpowies 
F KE dla Greci, Turci i Chin marczyli naszym bytem państwowym z 
Cracov a - gi ka „. Amerykański sekretarz stanu Mar- | skich linii dowozowych do Grecji. oplat «sklepy siagi Spogen 
Wczoraj wieczi lodowisku | shall zwrócił się do kongresu z żąda-| Następnie Marshall wystąpił z wnios- | 0 Ie niedemakratyczny i bezpraw 
ŁKS-u Cracovia r owarzyski | niem wyasygnowania dalszych 270] kiem o przyznanie kredytu dla Kuomin | PY podarli na strzępy traktaty o soju- 
mecz hokejowy z Ł grywając | milionów dolarów dla Grecji i Turcji. | tangu w wysokości 570 mil. dol. Warto | SZU 1 przyjażni z Czechosłowacją”. : 
5:1 (1:0. 1:0, 3:1), Marshall nalegał na szybkie uchwalenie zaznaczyć. że dopiero przed kilku mie- W odpowiedzi prezydent Benesz ży- 
Mecz zgromadził n. « około 3 tej pozycji ze wzgledu jakoby na ko-| siącami Grecja i Turcja otrzymały odl czył premierowi i i ministrom pomyślnej 


tysięcy widzów. nieczność zabezpieczenia amerykań-! Stanów Zjednoczonych 400 mil, dol 


pracy dla dobra państwa i narodu. 
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EXPRESS ILUSTRE 


„Model paryski 


nie wywołule już bezkrytycznego zachwytu. -W pracowniach 
krawieckich praca wre w całej pełni.-Sezon wiosenny zaczęty 


Przywykliśmy od bardzo, bardzo da- 


lorze spokojnym i praktycznym, a takim. 


wna uważać Paryż za stolicę mody ca-,jest właśnie w ty mroku bardzo popu- 


łego świata. Jeśli tylko jakaś zręczna 
znająca się na psychologii właścicielka 
magazynu z sukniami i okryciami dam- 
skimi, wpadła na pomysł, aby ulokować 
na nie zawsze udanej kreacji, kartecz- 
kę z napisem: „model paryski* — mo- 
gła z powodzeniem liczyć na to, że kre 
acja owa szybko znajdzie chętną naby- 
wczynię, dla której dwa magiczne sło- 
wa zastępowały wiele innych walorów, 
których suknia nie miała. 

Po wojnie, aczkolwiek aureola pary- 
skich domów mody mocno przybladła, 
jednak szyk i gust Francuzek, tak przy- 
słowiowy, budzi zawsze zainteresowa- 
nie, 

Jak się ubierają? Jakie kolory są mo- 
dne w Paryżu? Czy rzeczywiście suknie 
są tam o tyle teraz dłuższe niż byly 
przed tem? 

Takie i tym podobne pytania zadają 
łodzianki, słusznie dbające o swój wy 
aląd zewnętrzny, mistrzyniom igły i kro 
ju, do których przynoszą materiały na 
zbliżający się wielkimi krokami sezon 
wiosenny. 

Przeważnie są to materialy na kostu 
my. Wiadomo bowiem, że kobieta kła- 
ra ma dobrze skrojony i uszyty żakiet, 
spódniczkę i do tego dwie, lub trzy 
bluzeczki na zmianę, jest zawsze szy- 
kownie i odpowiednio ubrana. 

Kostium jest rzeczy wiście strojem „do 
wszystkiego”. | do pracy i do teatru, do 
kawiami i na spacer. Naturalnie w ko- 


DUS CE 


. . . 
Wszystkie koleżamki 
w blurze orzekły jednogłośnie, że Jadzia jest 
z każdym dniem ładniejsza. Niezbyt jasna jej 
cera nagle wyjaśniała, stała się delikatną, 
świeżą, o odcieniu matowym, wzbudzając za- 
zdrość swych rówieśniczek, Wyglądem swym 
zyskała wielu nowych przyjaciół, toteż zazdroś 
nie strzeże tajemnicy swego powodzenia, nie 
mówiąc'o tym nikomu, że używa codziennie 
matowego kremu „Anida”, 2251k 


K EzzArida 
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Codzienna nowelka „Expressu“ su“ 
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larny kolor popielaty, ciemni ejszy tub 
jaśniejszy, do którego można nosić biu 
zkę zieloną, czerwoną, białą czy żółtą. 

Chociaż w najnowszych żurnalacn o-| 
glądamy spódniczki i suknie dłuższa, a 
nawet nieraz zupełnie długie traklu'e- 
my to tylko jako nieżyciowe wymysły 
zza oceanu, narzucońe zagranicznym 
Domom Mody przez wielkich przeniy- 
słowców, pragnących, aby kobiety ku- 
powały więcej materiału | powiększały | 
tym samym ich dochody. 

Długie suknie nie mają jednak żad- 
nych szans na to, aby się stały popular- | 
nymi na codzień. 

Rzecz prosta, pewne, drobne ustęp- 
stwo na rzecz mody i my robimy — s936 
dniczki zakrywają Kotana — ale podłi- 
żenie sukien jest utrzymane w grani- 
cach rozsądku, praktyczności i estetyki. 

Modne w tym roku są żakiety dwurzę- 
dowe, oraz luźne, bardzo odpowiednie 
do sukienek latem i późniejszą wiosną. 

Najmniej może kłopotu mają kobiety 
z uszyciem na wiosną nowej sukienki. 
Ponieważ moda nakazuje noszenie su- 
kien t, zw. łączonych, więc z dwóch 
starych, sprutych i upranych, możemy 
mieć nową, gustowna, ładną sukienkę i 
nikt się nie domyśli, że materiał na ta- 
ką toaletę uzyskaliśmy dzięki umiejętne- 
mu wykorzystaniu niemodnych, za wąs- 
kich, za krótkich I długi już czas noszo- 
nych rzeczy. 

Modne w tym roku kieszenie, zaszew 
ki, fałdy itp. — to powrót, częściowy 
przynajmniej, do strojów naszych pra- 
babek'i babek, kiedy to kobieta nie 
wstydziła się tego, że.ma biodra i*biust. 


1056 T WĘTEŁ 


ulica Smolna 12, tel. 871-80. 


Piak w klatce 


Jan Dorski usiadł na ławce w ogród- 
ku podmiejskiej restauracji, patrząc 
przed siebie apatycznym wzrokiem. 
Nagle ożywił się ujrzawszy wiszącą na 
ścianie klatkę z ziębą. 

Ptak był widocznie chory. Bez ruchu 
i cichutko siedział na precie. 

Dorski, zdjęty litością, podszedł do 
klatki i szepnął parę pieszezotliwych 
słów, jednakże zięba nie miała powodu, 
ażeby wierzyć w dobroć „ luezką i za- 
trzepotawszy tylko skrzy ‘diami, sied ia- 
ła dalej osowiała i obojętna. 

W tej chwili ukazała się na progu do- 
mu właścicielka, pani Błyszczowa. Dor- 
ski zamówił herbatę i ciasto, a kiedy 
Błyszczowa odeszła, znów długo i uważ 
nie spoglądał na nieruchomego „ptaka. 

Tymczasem Błyszczowa rozłożyła na 
stoliku nakrycia. 

— Pani ma naprawdę ślicznego pta- 
ka! — zaczął gość. 

Pani Blyszczowa oparła dłonie ha roz 
łożystych biodrach. 

— Ma pan rację, mój panie, zupełną 
rację! Wcale niebrzydki ptaszek. ta zię- 
ba, dziś tylko jest ona trochę smutna i 
nieswoja. Często się to przytrafia, wie 


Pan. tym stworzeniom: 


Ninat 


Wydała przenikliwy gwizd, ptak jed- 
nak nie poruszył się. 

— Jutro będzie się z pewnością czuła 
lepiej, Jeśli chodzi o mnie, to lubię bar- 
dzo zięby! 

— Zdaje się, że źle widzi? — spytał 


Dorski, być może, że to przez blask 
słońca? 

— Przez słońce? Nie, to nie przez 
słońce! 


Sapiąc ciężko zdjęła z haka klatkę i 
potrząsneła nią, chcąc zmusić ptaka do 
śpiewania. 

— Widzi pan! — rzekła — ona jest 
ślepa! Zięby się oślepia, aby lepiej śpie 
wały! One nic jednak nie czują, wie 
pan?! : 

— Nie nie czują!? — powtórzył szep- 
tem Dorski, tak wstrząśnięty, że aż mu 
zabrakło tchu. Nie mógł poprostu po- 
wiedzieć ani słowa. 

Pani Błyszczowa wsunęła palce mie- 
dzy pręty klatki: meżczyzną i ptakiem 
wstrząsnął równocześnie dreszcz. 

Dorski sięgnął do kieszeni i wyciąg- 
nął stamtąd banknot, który wsunął pani 
Błyszczowej do miękkiej, wilgotnej re- 
ki. Kobieta oddaliła się. 

— Biedne, małe stworzenie! — szep- 


ORGAN POROZUMIENIA 9 PARTII 
„O trwały pokój, o demokrację ludową” 
Nr 


m _ w językach rosyjskim i francuskim 

JUŻ DO NABYCIA 

we wszystkich Oddziałach Robotniczej Spółdzielni Wydawniczej 
„PRASA“ 

Skład główky: Wydział Kolportażu RSW „PRASA“, Warszawa, 
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Ozdoby do sukien stanowią istna ko- 
palnię pomysłów. Szaliki, paski, kołnie- 
rzyki, kwiaty, korale, broszki, „odmie- 
niają* jedną i tę samą sukienkę czasem 
nie do poznania. 

Bardzo ładny, szeroki pasek, będący 
ozdobą sukienki, można zrobić samej 
w domu np. ze starego, filcowego ka- 
pelusza w odpowiednim kolorze. 

Torebki z filcu są coraz ładniejsze, 
nie drogie i zdaje się, że powoli, zupeł- 
nie zastąpią skórzane. Nie tylko dlate- 
go że są tanie, ale dlatego również, że 
ładnie i starannie wykończone, są «d- 
powiednie do najbardziej eleganckie- 
go płaszcza, kostiumu lub sukni. 

Z butami mamy mało kłopołu w tym 
roku. Czeskie tyrolki i przydziałowe 
pantofle na kartki rozwiązały ten prob- 
lem dla bardzo wielu osób. 

W związku z rozdziałem obuwia i sze 
wey obniżyli ceny, a jeszcze poza tym, 
drewniaki zdobyły sobie w naszym mie 
ście conajmniej takie same prawo oby- 
watelstwa, jakie mają w Warszawie |... 
w Paryżu! 

Okazuje się, że nogi w pantoflach na 
drzewie wyglądają równie ładnie, jak i 
na skórze, że drzewo poza tym chroni 
stopy przed wilgocią i zimnem, oraz że 
produkcja drewniaków doszła do takiej 
perfekcji, wybór kolorów i fasonów jest 
tak olbrzymi, że może zadowolić każde 
go. 

Kończy się ostatni miesiąc zimy I cha 
ciaż wiadomo, że „w marcu jak w garn 
cu” — deszcz, słońce | śnieg szybko 
mogą następować po sobie—dla kraw- 


ców, krawcowych, modniarek i szew- 


ców sezon wiosenny już się rozpoczął. 


(a) 


i 


Drżacą reką nalał sobie herbaty do| 
filiżanki, dodał mleka, ocukrzył i zaczął 
mieszać z jakąś skupioną pasją. Nie pił 
jednakże i odsunął pełną filiżankę na 
brzeg stolika, zastanawiając się, co ma 
począć dalej. 

Jakaś przemożna siła ciągnęła go do 
klatki. Znów do niej podszedł i przy- 
tulił ezoło do chłodnych prętów. 

— Ja ciebie rozumiem, moje bieda- 
ctwo! Ale nie bój się, pomogę ci, ptasz- 
ku. Nie możesz pozostać dalej w tym 
zamknięciu — szeptał pieszczotliwie. 

Nagle usłyszał odgłos kroków zbliża- 
jącej się Błyszczowej. Zajął więc z po- 
wrotem swoje miejsce i wypił łyk her- 
baty. 

Błyszczowa uśmiechnęła się do niego 
z zawodową grzecznością. 

— Oto i reszta „proszę pana! 

Jan Dorski, nie przeliczajac pienie- 
dzy, schował je do kieszeni. Raz jesz- 
cze spojrzał na chorą ziębę, a potem za- 
pytał nagle: 

— Czy sprzedałaby mi pani tego pta- 
ka? 

— Ach, mój Boże! 
przyszło na myśl! 

Pani Błyszczowa w zamyśleniu wy- 
ciągnęła szpilkę ze swej rozczochranej 
fryzury i podrapała się nią po głowie. 

Nagle zaw ołała podniesionym gło- 
sem; 


1252-B 


Nigdy mi to hie 


J. G: Z POZNANIA: Proszę nie zwlekać 
z wzięciem ślubu eywilnego, gdyż wobec pra- 
wa nie jest Pani jeszcze kobietą zamężną. Po= 
nieważ w sprawach tych, otrzymujemy wiele 
listów, ponieważ okazuje się, że wiele z na- 
szych Czytelniczek nie orientuje się dotąd 
w nowym prawie małżeńskim, postaramy się 
raz jeszcze naświetlić to zagadnienie możliwie 
wyczerpująco i jasno, Otóż, od ditia 1-ge 
stycznia 1946 roku w całej Polsce obowiązuje 
nowe, jednolite prawo małżeńskie, jednako- 
we dła wszystkich obywateli. Małżeństwo jest 
według nowego prawa instytucją całkowicie 
świecką. Zawiera się je przez publiczne złaże- 
nie zgodnego oświadczenia przed urzędnikiern 
stanu cywilnego, w obecności 2 świadków. 
Ślub, riezależnie od miejsca zamieszkania 
narzeczonych, może się odbyć w każdym urzę 
dzie stanu cywilnego. kapora rz znie 
sione. 

Tylko ślub przed urzędnikiem E cywil- 
nego jest prawnie ważny! Prawo nie utrudnia 
nikomu wzięcia także ślubu kościelnego. Jest 


to kwestia osobista, cg do której wszyscy , . 


mają całkowitą swobodę. Jednakże prawnie, 
ślub kościelny nie ma znaczenia. Mężczyzna 
i kobieta, którzy nie wzięli ślubu cywilnego, 
nie są małżeństwem! O tym przepisie prawa 
muszą pamiętać wszystkie młode pary, jeżeli 
nie chcą się narazić na tragiczne komplikacje 
życiową. z 

Bez przedstawienia metryki ślubu cywil- 
nego, kobieta nie może otrzymać dokumentów 
na nazwisko męża. Dziecko urodzone ze zwią= 
zku zawartego tylko w kościele, jest dziec 
kiem pozamałżeńskim i jeżeli ojciec go nie 
uzna, dziecko będzie nosiło nazwisko panień- 
skie matki i nie będzie miało prawa do spad- 
ku po ojcu i jego rodzinie Każda z osób, 
które błędnie uważają się za małżestwo na 
podstawie tylko ślubu kościelnego, może w 
każdej chwili zawrzeć ważne małżeństwo z 
kim innym w urzędzie Stanu cywilnego, Nie 
będzie to bigamia! 

Jak z tego jasno wynika, pominięcie ślubu 
cywilnego może mieć szczególnie tragiczne 
skutki, przede wszystkim dla kobiety. 

* m a 
HELENA G.: Wannę cynkową może Pani 
myć szarym mydłem i wodą z amoniakiem. 
Od ostrych proszków polewa cynkowa łatwo 
się ścierg, 
s m * z 

JANKA Z RADOGOSZCZA: Poradnią Jest 
istotnie bezpłatną, ul, Piotrkowska 113. Niech 
Pani zgłosić się tam jak najprędzej, a napew» 
no wkrótce będzie Pani zdrowa, 

+ p 
ZUZANNA ADLÈR Z ZYCHLINA.: List Pa- 
ni przekazaliśmy naszej administracji, Wysył 
ka pisma «ostanie rozpoczęta po wpłaceniu 
przez Panią prenumeraty, na konto PKO VII. 
Prenumerata miesięczna wynost zł, 100 — 
kwartalna zł. 270, 
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— onat OEE E Ktoś tu chce kupić naszą 


ziębę.. z klatką i wszystkim... Co ty 
na to? 
Pan Błyszcz, olbrzymi mężczyzna z 


ciężkim rudym wąsem, opadającym na 
usta, w mundurze strażnika więzienne- 
go, zbliżał się od strony furtki prowa- 
dzące rower. 

— Co? chcą kupić ziębę? — zapytał 
poprawiając nagłym ruchem czapkę, 

Dorski, na dźwięk tego szorstkiego 
głosu odwrócił się. Ujrza! mundur i wy- 
prężył się nagle, stając mimo woli na 
baczność. Jak gdyby post“ ał się nagle 
o parę lat, potem się znowu skurczył i 
zaczął bełkotać. 

— To nic, nich. przepraszam pana.« 
Zdaje się, że już czas na mnie! To nie!..: 
Proszę mi wybaczyć... 

Ściskając kurczówo czapkę, odszedł 
szybkim krokiem ze spuszczoną głową. 
Błyszczówa z twarzą wyrażającą zdu 
mienie i z oczyma szeroko otwartymi, 

patrzała nic nie rozumiejąc. 

— Co to?: Co mu się stało? 

Strażnik poprawił spokojnie spina= 
cze, którymi miał spęte spodnie u dołu, 
potarł ręce jedną o-drugą i mruknął z 
szyderczym uśmięchem. 

— To jest numer 643, Jan Dorski! 
Dzisiaj rano został zwolniony z wiezie- 
nia. Ciekaw jestem, co, u diabła, 


1 


chciał on zrobić z tym ptakiem? 


WĄCEK: — Gdzież ten Wicek? Hul- 
nął wariat na regle, a ja jak drugi 
wariat go szukam... Ale grunt zacho- 
wać spokój... 


WACER: — Psia krew! Spadam... 


WICEK: — Gazda, a nie widzieliście 


Jak pragnę czkawki! Szkoda, że nie mo-| gdzie takiego małego? 


gę hyp.. zajrzeć do hyp... instrukcji... 
Hyp... hyp.. hyp.. 


GÓRAL: — Reta! Lawinal... 
WACEK: — Nie lawina, tylko ja! Naa 


GÓRAL: — Cepra? Ni! Musi go kany | reszcie cię znalazłem! 


przypruszyło, kiej mały... 


WICEK; — To wsio w porządku! 


Chleb I mleko 


na karty żywność awe 


_ Od dnia 1 marca rb., realizowane be- 
da następujące odcinki na chleb: 
Kat. I i Kat. I R.C.A. otrzymuje po 
4 kg, chleba. Kat. H -= po 3 kg. chleba, 
Kat. HI — po 2 i pół kg. chleba. Kat. 
IR. i Kat. IR R.C.A. — po 3 kg. chleba. 
Kat. II — po 2 kg. chleba. Kat. IRD3, 
IRD7, IRD12 i Kat. IRD3, IRD7, IRDI12 
R.C.A. — po 3 kg. chleba. Kat. „C'i 
Kat. „C“ RCA. — po 2 kg. chleba. 
Chleb należy odebrać do dnia 15 mar 
ca rb. włącznie i po tym terminie żadne 
reklamacje nie będą uwzględniane. 
Poza tym wydawane będzie świeże 
mleko w ilości 7 ltr. na karty żywności 
we z miesiąca marca rb. na następujące 
odcinki: Kat. IRD-3 od nr. 32 do nr. 45 
włącznie. Kąt. „M* od nr, 1 do nr. 14 
włącznie. Kat, IRD-3 od nr. 30 do nr. 43 
— na karty M.K. Kat. „M“ od nr. 1 do 
14 włącznie — na karty M.K. y 
Mleko wydawane będzie po 0,5 Itr. 
na każdy odcinek. 


„Exuress“ pomógł! 


W czwartkowym numerze naszego 
pisma wskszywaliśmy na urągający 
wszelkim przepisom sanitarnym wy- 
zyn „kanalizacyjny", w domu naroż- 
wym przy ul. Rz sawakiej 4 Piasecznej. 
Z przyjemnością stwierdzamy, że nasza 
notatka poskutkowała natychmiast. Już 
w piątek rano rura, wyprowadzająca 
nieczystości na chodnik zostałą usunię- 
ta i otwór zatkany. 


Qdrowe przed Sądem 
za tszczerstwo 

Zbyt - pohopne oskarżenie bliźniego, 
jak bumerang, wraca i uderza w spraw- 
cę, który w nieodpowiedzialny i lekko- 
miyślny sposób nastaje na honor upa- 
trzonej ofiary. Oto przykład: 

Na podstawie wiadomości, uzyskag 
nych z K-mdy M.O., prasa podała w 
swoim czasie wiadomość, iż 20-letni Je- 
rzy Hryniewicz oskarżony zostął przez 
znajomego Zenona Buchalskiego o kra- 
dzież 20 tysięcy złotych. 

Obecnie K-mda M.O. komunikuje, iż 
Jerzy Hryniewicz został fałszywie oskar 
żony przez Zenona Buchalskiego. co 
ustaliło przeprowadzone dochodzenie. 

Buchalskiego czeka kara za oszczer- 
stwo 1 fałszywe oskarżenie. 


Nie z samych przyjemności 
składa się życie 


trzeba pomyśleć to „czarnej godzinie” 
W trosce i kłopołach zawsze ci pomo 
że książeczks wkładkowa Banku Gos 
podarstwa Spółdzielczego Oddział Wo 
jewódzki BGS w Łodzi, Al. Kościuszki 


na Móżkicezanię. — Biurokracja święci triumfy, a ubezpieczeni 
czekają godzinami i tracą czas. -Lekarze nie mogą podołać pracy 


Alarmowani ciągle listami i wizytami 
w redakcji naszych Czytelników, którzy 
skarżą się na działalność Ubezpieczałni, 
postanowiliśmy przekonać się naocznie 
jak się ta sprawa przedstawia na odcin- 
ku najbardziej przez ubezpieczonych a- 
takowanym: na odcinku zachowania się 
lekarzy Ubezpieczalni wobec pacjen- 
tów i opieki lekarskiej. 

Jak pracuje lekarz Ubezpieczalni? W 
jakich warunkach i ile czasu może on 
poświęcić jednemu pacjentowi? Jakie 
to są przepisy, które krępują jego pra- 


cę i czynią z niego „funkcjonariusza urzę 
du zdrówia”? 

Na pytania te staraliśmy się . znaleźć 
odpowiedź, na jednym z dwóch pun- 
któw lekarskich w Łodzi. Przeciętnie, 
przez placówkę tę w czasie 3-godzin- 
nego urzędowania lekarza przewija się 
około 40-tu pacjentów, to znaczy, że na 
jednego pacjenta przypada około 6-ciu 
minut czasu dla: wysłuchania tego co 


gdyby nawet chcieli, poświęcić chorym 
więcej czasu, gdyż nisklę uposażenia 
pobierane w Ubezpieczalni każe praco 
wać im prywatnie, lub jeszcze w innych 
instytucjach. I w tym leży jedna z głów 
nych przyczyn zła. 

W chwili obecnej, pensja urzędują- 
cego lekarza Ubezpieczalni wynosi o- 
koło 12 tys. złotych miesięcznie za,5 
godzin pracy dziennie (3 godziny na 


mu dolega, zbadania go, postawienia | punkcie, 2 godziny na mieście). 


diagnozy i wypisania recept. 
Lekarze tłumacza, że nie mogą oni, 


jEnergiczna akcja Straży 


zapobiegła grożźnemu niebezpieczeństwu 


Nie minął miesiąc od chwili, jak w za 
kładach włókienniczych P.Z.2.B. Nr. 4 
przy ul. Roosevelta 10 (daw. Ramisch) 
paliłą się bawełna i znowu w dniu wczo 
rajszym straż pożarna została zaalarmo- 
wana wiadomością o ogniu jaki wy- 
buchł w tejże fabryce. = 

Powstał on wskutek zatarcia się ba- 
wełny na szarpaczu, skąd rurami prze- 
wodowymi dostał się do trzech komór 
magazynowych. 

Na miejsce pożaru przybyły natych- 
miast w pełnym składzie trzy oddziały 
Straży Ogniowej. 

Dzięki energicznym wysiłkom na- 
szych strażaków, pôd osobistym prze- 
wodnictwem komendanta pułk. Kali- 
nowskiego, udało sie szybko opanować 
sytuację i nie dopuścić do wielkich 
strat. 


Cała ilość bawełny została wyrzucć- 
na z komór i po kawałku przejrzanz | 


Przez niedocenianie pracy swego že- 
spolu lekarskiego  Ubezpieczalnia go- 
dzi w samych ubezpieczonych i pozba- 
wia ich należytej opieki lekarskiej, 

Pogarsza jeszcze sytuację to, że przy 
i tak o wiele za małej ilości czasu, jā- 
ką lekarz Ubezpieczalni może przezna» 
czyć na badanie chorych, część tego 
czasu pochłania wypełnianie najrozma- 
,ttszych druków I druczków jak np. przy 


czy nie ma wśród nich tlejącego się za- ; »wolnieniu chorego z pracy, oraz szcze- 


rzewia. 


Po trzech godzinach akcji, 
wróciły do koszar. 

Również zeszłej nocy straż była wzy- 
wana do fabryki przy ul. Kościuszki 
23-25 (dawniej Hirszberg i Wilczyński) 
gdzie z niewiadomego powodu wybuchł 
groźny pożar. 

Paliły się tam w piwnicy szpule i od- 
padki sztueznego jedwabiu. 


Do pożaru wyjechały trzy oddziały 


straży pod dowództwem kpt. Makowiec 
kiego, które po dłuższej akcji ogień zlo 
kalizowały, ratując dużej wartości to- 
war zmagazynowany na wyższych pię- 
trach. (b) 


W pogoni za weksiem 


Chcą płacić raty i nie wiedzą gdzie 


Świat pracy z 


radością powitał akcję | płatnik nie jest zorientowany gdzie na- 


sprzedaży mebłi na raty zapoczątkowa-| leży weksla szukać, s przecież często 
ną przez Centralę Przemysłu Drzewne- | się zdarza, że po prostu zapomina o ter- 


go. 

Nabywców jest sporo, któż bowiem 
nie zechce skorzystać z akcji nabycia 
na dogodnych warunkach nowych, 


| minie płatności wystawionego zobowią- 


zania. 
Przez doliczanie klientowi do rachun 


so=| ku za nabyte meble dodatkowych kosz- 


lidnie wykonanych mebli, ażeby wygod | tów (przeszło 2 proc:\ i porta, Centrala 


nie i gustownie urządzić sobie mieszka- | Przemysłu Drzewnego, 


nie. 
Ale już z chwilą nadejścia terminy: 


błatności pierwszej raty zaczynają sie |. ; 
dla posiadacza weksla kłopoty i udręk' ; tego nie wykonują, 


względnie też 
B.G.K. dyskontując weksle, zobowiązu= 
ją się zawiadomić wystawcę o miejscu i 
terminie płatności weksla, gdy jednak 
narażają ludzi na 


Okazuje się, że nabywca, mimo opłace niepotrzebne kłopoty i stratę czasu, a 


nych dość poważnych kosztów manipu- 


| często również na dodatkowe i to dość 


lacyjnych i porta. nie rioże się doczekać | znaczne koszty protestu, zgoła niepo- 


zawiadomienia 


47 oraz *15 oddziałów i agentur BGS w f weksel. 


województwie Wkłady Brzyimują rów- 
nież wszystkie spółdzielnie oszczędnoś- 
ciowo - pożyczkowe 


Cześć . weksli Centrala Przemysłu 


Drzewnego zatrzymuje 


gdzie Yzinien wykupić | trzebnie 


obciążające nimi kieszenie 
świata pracy. 
Jak najszybsze usprawnienie „sytuacji 


w portfelu, | wekslowej” uważamy za rzesz koniecz- 


~t cześć zapewne dyskontuje w B.G.K. I! na dle obustronnego dobra 


oddziały ; 


gółny system wypisywania recept. . 

Lekarzowi nie wolno bowiem zapisać 
awóch lekarstw na jednej recepcie, 
nie wolno mu także zapisać na jednym 
blankiecie więcej niż 6 tabletek lub niż 
3 zastrzyki. 


Chcąc nie chcąc, lekarz musi w cią- 
yu tych osławionych 6-ciu minut wypeł- 
nić kiika lub kiłkanaście recept, aby nie 
zmuszać pacjenta do przychodzenia co 
dwa, trzy dni i tym samym, do straty tak 
drogiego dla każdego pracującego 
cziowieka czasu. 

Ostatnio, Ubezpieczalnia wprowadzi- 
ła inowacje, utrudniajacą w niesłycha- 
nie życie tak pacjentom, jak i lekarzom 
rejonowym. Mianowicie, gdy pacjent 
choruje dłużej niż 6 dni, zwolnić go mo 
że z pracy jedynie komisja, specjalnie 
utworzony aparat administracyjno - le- 
karski, przed którym musi stanać upez- 
pieczony, bez względu na to, czy jego 
stan zdrowia pozwala już na to, czy też 
nie. 

Urzedujących komisji jest bardzo ma- 
ło, a ludzi chorujących dłużej niż 6 dni, 
szczególnie w okresach zmian pogody, 
nasilenia grypy, przeziębień itp. — bar- 
dzo wielu, 

Jakie biurokratyczne tortury znosić 
muszą chorzy, starający się np. o wy- 
jazd, albo nawet gdy chodzi o uzyska- 
nie pewnych lekarstw, wiele możnaby 
pisać. 

Dziwne niezrozumienie swojej roli ce 
chuje działalność Ubezpieczalni Społę- 
cznej. Przecież istnieje ona pe to, aby 
służyć ubezpieczonym, aby nieść im 


jak naibardziei wydatną pomoc. Nato- 
miast, obcny jej charakter, przypomina 
raczej wzorowy urząd biurokratyczne- 


0): 


go zatruwania ludziom życia, ~ 


Niedawno pisaliśmy o trudnościach 


zaopatrzenia Łodzi w mleko, Jest to 
sprawa dla naszego miasta szczególnie 
ważna, specjalnie w okresie zimy, kie- 
dy dostawy mleka do miast zwykle się 
zmniejszają. 5 

Łódź, największy ośrodek robotniczy 
położony w okręgu, który w zakresie 
mleka, mięsa i tłuszczów zwierzęcych 
nigdy nie był samowystarczalny — po 
wojnie ma stałe trudności z zaopatrze- 
niem w mleko. 


W okresie zimy, do trudności związa- 
nych z dostarczeniem wystarczającej i- 
lości mleka, dołącza się jeszcze spra- 
wa cen. 

Pierwszy problem starają się z róż- 
nym powodzeniem rozwiązać spółdzie|- 
nie mleczarskie z Okręgowym Oddzia- 
łem Mleczarsko - Jajczarskim na czele, 
Nie zawsze im się to udaje. 

Jeżeli chodzi o mleko dla dzieci do 
lat siedmiu, to sprawa ta zostanie po- 
myślnie rozwiązana w okresie nadcho- 
dzącej wiosny. Obecnie we wszystkich 
miastach województwa, za wyjątkiem ! 
Łodzi, dzieci do lat siedmiu, posiadają- | 
ce kartki żywnościowe, otrzymują stale 
7 litrów młeka miesięcznie, a w Łodzi 
z zaopatrzenia korzystają tylko dzieci 
do lgt 3-ch. Pozostałe od 3 do 7-miu 
otrzymują wzamian mleka czekoladę, 

Podając z zadowoleniem wiadomość, 
że już nie długo wszystkie dzieci łódz- 
kie do lat 7-miu otrzymeją na swe kart- 
Ki 7 litrów mleka miesięcznie, pragnie- 
my zwrócić uwage na sprawe cen mle- 
ka, która w Łodzi jest naprawdę palą- 
ca. 

Wiemy, że mleko w sklepach PSS 

sprzedawane jest po cenie: 42 zł. za 
litr, a mleczarze przynoszący mleko do 
domów, żądają za litr 50 zł, a nawet 
więcej. 
_ Pasek na mleko trwa. Jedyną radą 
byłaby tutaj wspólna, solidarna akcja 
wszystkich mieszkańców miasta, korzy- 
stających z dostaw mleka przynoszone- 
go do domu. Ponieważ. cena mieka, u- 
stalona przez komisję cennikowa jest 
tak skalkulowana, że w niej mieści się 
dostateczna marża zarobkowa dla sprze 
dawcy | koszt przewozu, należy się tej 
ceny trzymać i dostawcom mleka nie 
płacić drożej. 

W zwiążku z tymi sprawami dowiadu- 
jemy się, że w Okręgowym Oddziale 


Przez moment stała jak ogłuszona, 
a potem dopadła do niego i zarzuciła 
miu ramiona na szyję. 


— Nie odchodź jeszcze! Nie opusz- 
czaj mnie! Mam ci jeszcze tyle do .po- 
wiedzenie, tyle do wyznania! Czy nie 
czujesz jak bardzo cię kocham? 

Trochę go wzruszył, trochę zniecier- 
pliwił jej atak rozpaczy. On musi ująć 
rzecz po męsku, nie wolno mu poddać 
się ckliwej słabości. 

— Ach, bądź rozsądna! I ja kocham 
cię także, ale teraz nie pora mówić o 
tym! 

Spojrzał szybko na zegarek. $ 

— Już czas: ty się spieszysz do zaję- 
cia, a ja... 

Myśl, że nie zobączy go już 
nigdy wiecej, dodała jej odwagi. 

— Słuchaj! — przytrzymała go za rę- 


może! 


di ren „A 


Mleczarsko - Jaifczarskim zmagazynowa 
ne są znaczne ilości mleka sproszkowa- 
nego z dostaw szwedzkich, którego nie 
zwalnia się na rozdawnictwo kartkowe. 
Przecież zbliża się okres wiosny i z 
nim większa podaż mleka, więc maga- 
zynowanie mleka sproszkowarego, o 
dużych wartościach odżywczych nie wy 


Zukriegel 


daje się uzasadnione. Tym bardziej, że 
zwolnienie posiadanych przez „Społem“ 
zapasów pozwoliłoby wprowadzić już 
w miesiącu marcu pełne zaopatrzenie 
wszystkich dzieci w Łodzi w pełnowar 
tościowe mleko, a jednocześnie wpły- 
nęłoby na obniżkę ceny, o którą miesz- 
kańcy Łodzi od dawna walczą. (z) 


skazany na Śmierć 


Przysługuje mu odwołanie się do łaski 
Prezydenta R. P. 


Sprawa Willy Zukriegla, łódzkiego 
volksdeutsche, funkcjonariusza gestapo, 
znalazła wczoraj swój epilog w Sądzie 
Okręgowym w Łodzi. 


Rozprawie przewodniczył sędzia Wa- i 


lewski, oskarżał prokurator Ciesielski, 
obronę z urzędu wnosił adwokat De- 
czyński, 

Przed Sądem przewinęło się około 20 
świadków. Najbardziej obciążające dla 
oskarżonego zeznania złożyła rodzina 
Wawrzyniaków, którzy — wbrew pier- 


: wotnie głoszonym wieściom — powró- 


cili z obozu i żyją. Świadkowie ci ze- 
znali, że Zukriegel brał udział w rewizji 
iich aresztowaniu. Zostali zbici, okuci 
w kajdany, a później wywiezieni do 
obozu. 

Wszyscy: pozostali świadkowie zeznali 
na korzyść oskarżonego i przytoczyli 
szereg wypadków, w których Zukriegel 
uratował licznych Polaków. 


Prokurator Ciesielski, wskazując na |- 


więź, łączącą oskarżonego ze zbrodni- 
czym gestapo, żądał dla niego kary 
śmierci. i 

Adwokat Deczyński nie negował wi- 
ny oskarżonego, jednak ze względu na 
to, iż przewód sądowy ustalił, że Zukrie 
gel w licznych wypadkach ratował Po- 
laków,, wnosił o złagodzenie kary. 


Sąd ogłosił wyrok, mocą którego Zu- 
kriegel został skazany na karę śmierci. 


W uzasadnieniu wyroku przewodni- 
czący Walewski podał, iż Ustawa innej 
kary za tego rodzaju przestępstwo nie 
przewiduje i podkreślił, że cały szereg 
dobrych czynów, które oskarżony wy- 


konał w stosunku do obywateli pol-|- 


skich, nie mogą być przyjęte pod uwa- 
ge przez Sąd Okręgowy — ferujący wy 
rok, lecz mogą być rozpatrzone w zakre 
sie łaski Prezydenta Rzplitej. (m) 


EPILOG SPRAWY 


o zatrucie spiryiusem metylowym 


W dniu wczorajszym zapadł wyrok 
w głośnej sprawie kolejarzy koluszko- 
wskich z głównym oskarżonym, konwo 
jentem Bendkowskim na czele. 

Stefan Bendkowski został skazany na 
5 lała Í 6 miesięcy więzienia, Antoni Wit 
kowski, Stefan Cieślik, Stanisław Kanie- 
wski, Stanisław Ambroziński, Stanisław 
Mospinek, _ Mieczysław Boguszewski, 
Wacław Słowiński — na 1 rok więzie- 
nia i po 5.000 zł. grzywny, Antoni Go- 
czoł i Stefania Majchrzakowa — na 1 
rok więzienia i 10.000 zł. grzywny. 

Dyżurny ruchu, Aleksy Gozdek oraz 
Maria Cieślikowa, 


kę — czy koniecznie odejść musisz już 
teraz? Jesteś przecież zmęczony ostat- 
nią nocą i przeziębiony... 

— Sama chyba rozumiesz, że nie mo- 
gę wałęsać się po ulicy, 


— Mógłbyś jednak zaczekać u mnie, 
póki nie wrócę z pracy. W sząfce znaj- 
dziesz coś do zjedzenia, tak, że nie 
umrzesz z głodu, a w międzyczasie prze 
śpisz się wygodnie w ciepłym łóżku. 
Kiedy wrócę, zbudzę cię, porozmawią* 
my ze sobą i zastanowimy się, co zro- 
bisz dalej, 

Olbrzyckiemu przypomniała się na- 
gle marsowa twarz pułkownika. Zda- 
wało mu się, że słyszy jego słowa; 
„Strzeżcie się romantyczności, bo przez 
ładną buzię przepadł już nie jeden do- 
bry bojownik", 


Rozum ostrzega go, że powinien uciec 


z braku , dowodów, | obrona zapowie apelację. 


zostali uniewinnieni. 

Mospińkowi, Ambrozińskiemu i Ma- 
zurkowi kara więzienia została zawie- 
szona na 3 lata. 


Rejestracja kart 
na świeże mięso 
W czasie od dnia 1 do dnia 5 marca 
rb. włącznie w sklepach rzeźniczych do 
konywana będzie rejestracja kart żyw- 
nościowych z miesiąca marca r. b. na 


| świeże mięso (rąbankę). 


Rejeseracja odbywać się będzie na 
podstawie III kuponu kart żywnościo- 
wych Kat. I. Zgłaszanie się do rejestra- 
cji po upływie wyżej wymienionego ter 
minu uwzględniane nie będzie, 

Komunikat powyższy nie dotyczy 
kart R.C.A, 


Dowotiy toższmości 
tla nokorowych 

Posługiwanie się znienawidzonymi 
niemieckimi „kenkartami” nikomu przy 
jemności nie sprawia, ale trudno — nie 
mamy jeszcze nowych polskich dowo- 
dów osobistych, a przy załatwianiu róż- 
nych formalności trzeba się czymś wy- 
legitymować. 

Jednak najwięcej z tego powodu cier 
pią młode roczniki, które nie posiadają 
żadnych dowodów osobistych, zwłasz- 
cza zaś te, które stają przed komisją po 
borową, by spełnić obowiązek odbycia 
służby wojskowej.  * 

W związłen z tym, Wydział Ewidencji 
Miejskiego przystępuje z 
dniem I marca rb. do wydawania na 
specjalnych druczkach indywidualnyc 
zaświadczeń dla młodych ludzi urodzo- 
nych w latach 1927 — 28. Dzieki te- 
mu. poborowi będa mogli wylegitymo- 
wać się przed komisją poborową dowo- 
dami, stwierdzającymi ich tożsamość. 


Komun'katy 


Zarząd Łódzki Związku Walki Młodych u- 
rządza w niedzielę dnia 29 bm. o godz. 17-ej 
w lokalu własnym — Płac Zwycięstwa nr. 13 
„WIECZÓR NIEDZIELNY” =z następującym 
programem: 

1) Pogadanka 
STAROŻYTNEGO" 

2) Bogata część artystyczna. 
+ Wstęp wolny, 

* 


ptit „KULTURA ŚWIATA 


* * 


W ramach Powszechnych Wykładów Unl- 
wersytetu Łódzkiego odbędzie się w niedzie- 
lẹ dn. 29 lutego o godz. 12 w auli Uniwersy- 
tetu (Narutowicza 68) wykład prof: dra A. 


Jak wiadomo wszyscy oskarżeni po | Schaffa pt. „Marksizm a tradycje kullury 


złożeniu kaucji, odpowiadali z wolnej 
stopy. 

Bezpośrednio po ogłoszeniu wyroku 
konwojent Stefan Bendkowski został a- 
resztowany na sali szdowej. 

Pozostali oskarżeni, którym kary nie 
zawieszono, pozostar:4 nadal na wolnej 
stopie, aż do rozprawy w Sądzie Ape- 
lacyjnym, gdyż — jak nam wiadomo — 
(p) 


stąd jak najspieszniej, nie dać się ocza- 
rować prośbami tej ślicznej dziewczy- 
ny! Jednakże zbyt gorące są wargi He- 
leny, ażeby mógł rozumować zupełnie 
chłodno, Zresztą perspektywa wygod- 
nego przespania się po nocy, spędzonej 
w fatalnych warunkach, wydała mu się 
również mocno atrakcyjna w tej chwili. 

A może Helena ma rzeczywiście ra- 
cję? To, co zrobić ma dzisiaj, z takim 
samym powodzeniem stać się może i 
jutro! Malik o każdej porze przepro- 
wadzi go przez granicę, więc pocóż ten 
popłoch? 

Zaczyna mięknąć, a Helena, przytu- 
lając policzek do jego policzka, powta- 
rza prosząco: 

— Więc zostaniesz? 
droższy? 

— Zostanę! — przytulił ją do siebie 
Olbrzycki... 

Wszystko widzące Í wszystko wiedzą- 
ce oczy Hansa Welnera, zatrzymują się 
tego wieczoru raz po raz na kelnerce z 
rewiru 4-90. 4 

On lubi, jeśli dziewczęta jego pracu- 
ją jak automaty. Ale Helena Ołęcka 
jest dzisaj w tym swoim zautomatyzo- 
waniu wręcz riepokojaca. Welner śle- 
dząe jej ruch ;, ma wrażenie, że przy- 
gląda się luriatyczce, przechodzącej się 
wolnym krokiem po krawędzi dachu. 

— O czym myśli ta dziewczyna? — 


zostaniesz naj- 


europejskiej”. Wstęp wolny. 
* „aaa 
Zarząd Zw. Zaw. Pracowników Banko- 
wych, Kas Oszczędności i Ubezpieczeniowych 
Oddział w Łodzi, komunikuje, że w sobotę, 
dnia 28 bm. o godz. 13.30 w sali Domu Żoł- 
nierza przy ul. Daszyńskiego nr. 34 odbędzie 
się Walne Zebranie Oddziału í prosi człon- 
ków o wzięcie gremialnego udziału w tym 
zebraniu. 


chce ją przewiercić na wskroś swoimi 
chmurnymi oczyma jasnowidza. Ale 
„Heleny nie doprowadzają do przytom- 
ności nawet gniewne błyskawice jego 
spojrzeń, Obojętnie rzuca mu kontra- 
markę i krokiem somnambuliczki wra- 
ca na rewir, niosąc na tacy czerwony 
coctail a w sercu cudowność marzeń i 
dreszcz niepokoju... 

— Zbyszek czeka na mnie: mój Zby= 
szek! — wszystko inne gubi się, roz- 
pływa, jak błękitne światła reflekto- 
rów, jak drżęce, przelotne melodie sen- 
tymentalnych walczyków, a tylko te 
słowa trwają w niej niezmiennie: a je- 
Śli nawet na moment odejdę (ktoś krzyk 
nął: „Haut Sauternes“ — ktoś zawołał: 
„raz coctail“) wracają do niej, jak re- 
fren czarodziejskiej piosenki... 

Nigdy jeszcze nie czekała tak nie- 
cierpliwie na koniec pracy, jak dziś i 
była szczęśliwa, że Fryderyk Gross 
skrócił bardzo swój wieczorny apel. 

Na moment wpadła potem do szatni, 
przebrała się a potem ciemną, jesienną 
nocą biegnie w stronę domu. 

Jest nens radości i niepokoju. Prze- 


czt la jej, że to dzisiejsze sam 
na igniewem będzie inne, niż 
ws: ychczasowe. Boi się go, a 
róv czuje na ustach płomień: 
jak ocałowały ją czyjeś naj- 
dro * zone wargi (D. c. n.) 
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Bilety wyprzedane! 
Oibrzyme zainteresowanie meczem 
ŁKS Wrta 


Jak wielkie zainteresowanie wywołał w Ło 
dzi niedzielny mecz pięściarski ŁKS —Warta 
najiepiej dowodzi fakt, że już wczoraj wszyst 
kie bilety były w przedsprzedaży wyprzedane. 

To też frekwencja na zawodach będzie wiel 
ka i ŁKS, licząc się z tym, wprowadza pewne 
zarządzenia, pragnąc utrzymać  mależyty por 
rządek na zawedach i zapewnić publiczności 
łatwe zajęcie właściwych miesc. 

W związku z tym dostęp do hali bedzie u- 
możliwiony widzom już od godziny 14,15, A za 
tym w ciagu półtorej godziny, publiczność bę 
dzie miała dość czasu ażeby bez niepotrzeb- 
nego tłoku dostać się do hali, 

Hala zostanie zamknięta ə godz. 15,45, a 
więc na 15 min. przed godziną rozpoczęcia 
meczu, Organizatorzy wyjaśniają; że każde 
miejsce jest numerowane, a na każdym bile- 
cie na odwrocie zaznaczono którym wejściem 
widz winien wchodzić do hali. Znak I ozna- 
cza, iż należy wchodzić do hali wejściem od 
strony miasta, znak H — ed strony Widzewa. 

Ponieważ wszystkie biłety już są wyprzeda 
ne, kasy w hali Wimy w dniu zawodów nie 
będą czynne, Kto wcześniej nie zdołał się zao 
patrzyć w bilet wstępu nie ma po co jechać 
do hali Wimy, Publiczność proszona jest o 
przestrzeganie przepisów porządkowych, gdyż 
tym wielce ułatwi organizatorom utrzymanie 
należytego porządkn na zawodach. Pięściarze 
ŁKS odbyli wczoraj ostatni trening w YMCA 
i zanewne dobrze przygotowani staną do za- 
wodów, . 


Ohrady K. S. Trzmwajerzy 


W niedzielę dn, 29 bm, odbędzie sie w świe 
ficy przy ml Tarmwałowej 11 doroczne walne 
zaromadzenie KS Tramwajarze. Zebranie zwo 
łame zostało w I terminie p godz, 9,30, w II 
o modz. 10. Zarząd klubu przypomina człon= 
kom o konieczności wzięcia jak najliczniejsze 
go udziału w niedziełnych obradach, i 


EKS — KP. Zjednoczone 
Trzeba grać w niłkę nożną 

Odwołany w ub. niiedzieię towarzyski mecz 
piłkarski ŁKS — KP. Zjednoczone (ze wzg!ę- 
du na warunki atmesferyczre) rozegrany be- 
dzie w j-tryejszą niedzicie, ŁKS nie m>że 
dłużej zwłekać z przygotowaniem drużyny do 
spotkań ligowych, to też zawody z KP. Zje- 
dnoczone będą rozegrane bez względu na po- 
godę. Mecz odbędzie się na stadionie KP. 
- Zjednoczone 6 godz. 11. - 

W następną niedzielę ŁKS ma zamiar za- 
grać w Ostrowiu Wkp. z tamtejszą Ostrowią. 
Spotkanie to jest o tyle ciekawe i porządane 
dla ligowców ŁKS, gdyż Ostrowia przed nie- 
spełna tygodniem odniosła sensacyjne zwy- 
cięstwo nad poznańską Wartą w stosunku 2:0. 
Na tym wyczerpały się przygotowania ŁKS 
przed pierwszym meczem ligowym, który trze 
ba rezegrać 14 marca z Tarnovią w Tarnowie. 


Do Zakopanego 
Wycieczka dajcie» zawody 0 „Puchar 
att“ 


Polskie Biuro Podróży „Orbis” w Łodzi or- 
ganizuje trzydniową wycieczkę do Zakopane- 
go na zawody narciarskie o „Puchar Tatr", 
które rozegrane zostaną w dniach 3 — 7 mar 
ca rb, z licznym udziałem narciarzy zagrani- 
czńnych, między innymi Norwegów, Finów, 
Szwajcarów t Czechosłowaków. 

Wyjazd z Łodzi nastąpi dnia 4 marca w 
godzinach wieczorowych, powrót do Łodzi 
przewiduje się dnia 8 marca rano. Bo dyspo- 
zycji uczestników wycieczki oddany będzie 
specjalny wagon turystyczny z miejscami le- 
żącymi. Ilość miejsc ograniczona, Bliższych 
szczegółów udzielą Biuro Podróży „Orbis”, 


Wyprawę do Belgar i 
na*rzedza lwa mecze tren noowe 


Pierwszy mecz międzypaństwowy jaki ro- 
zegra w nadchodzacym sezonie piłkarskim 
reprezentacja Polski, będzie mecz z BUŁ- 
GARIĄ i to w dodatku w Sofii. Termin, jak 
na nasze warunki klimatyczne jest bardzo 
wczesny, to też brak czasu na odpowiednie 
przygotowanie drużyny, x 

Do meczu z Bułgarią nasi ligowcy roze- 
grają zaledwie dwa mecze mistrzowskie i to 
wszystko, bowiem PZPN nie ma zamiaru or- 
ganizować jakiegoś obozu. Jedynie przewidzia 
ne są dwa mecze treningowe, jeden w KATO- 
WICACH 18 marca, drugi w KRAKOWIE 24 
marca, Kapitan sportowy PZPN wyznaczył 30 
zawodników, z pośród których wyh'erze, je- 
zo zdaniem najlepszych, i ustali skład na wy- 
jazd do SOFII, 

Bardziej solidne przygotowania przewidzia 
ne sa dopiero przed meczem z CZECHOSŁO - 
WACJĄ, który przypada na dzień 1R kwiet- 


| 


| 


Pływacy nie skapitulują 


Mimo ciężkich warunków treningowych postęp jest widoczny 


Jutro nastąpi dokończenie Ill powo- 
jennych zimowych mistrzostw Okręgu 
Łódzkiego w pływaniu i skokach. Po 


zawódach podsumuje się wyniki, ogłosi | powiódł się bardzo dobrze. 


zawodników i publiczności. 
Start do pierwszego etapu mistrzostw 
Punkt po 


punktację zawodów, które po raz piewlpunkcie konsekwentnie realizowano na 
OE a i IT "M W TW O 


Ucz się grać w piłkę nożną 


Doskonały podręcznik węgierskiego trenera Palfaia 


Brak doskonałych trenerów i odpowiedniej 
literatury w dziedzinie piłki nożnej uniemo: 
żliwiał w okresie powojennym podniesienie 
techniki piłkarskiej naszych klubów. Dlatego 
też z prawdziwą radością należy powitać do- 
skonałe dzieło znakomitego znawcy, teorety- 
ka i trenera węgierskiego Janosa Palfaia pt. 


„Piłka nożna — teoria i trening“ — Książka, 
jaka ukazała się nakładem Głównej Księgarni 
Wojskowej. 


Podręcznik Palfai'a, wzbogacając naszą li- 
teraturę sportową, przyczynia się do rozkwitu 
naszego piłkarstwa, które będzie mogło czer- 
pać wiadomości techniczne z zaktesu pracy 
trenera i prowadzenia treninmu oraz zaznaio- 
mi kluby z różnymi svsiemami gry. Książka 
bowiem odpowiada szeroko na pytanie, co 
należy robić, by być dobrym piłkarzem i grać 
w zespole klubowym. Z tego względu podre» 
cznik obejmuje wytyczne odnośnie techniki 
gry w piłkę nożną, zaznajamia z taktyką i sty 
lami oraz podaje warunki, które zapewniają 
dobrą kondycję fizyczną piłkarza. 


Piłka nożna opiera się bowiem na tych za- 
sadach. Wszystko to jednak — jak mówi pół 
tor — nie jest wystarczające. „Potrzeba, aby 
gracze znali doskonale przepisy higieny, po- 
za tym zdawali sobie sprawę z duchowych 
czynników, odgrywających ważną rolę w tym 
sporcie, znali przepisy gry, historię piłki noż- 
nej oraz sposóby używania wszelkiego ro- 
dzaju ekwipunku i pielęgnowania go”. 

Książka Palfaia zwraca również uwagę na 
te momenty. Jest ona pełnym wykładem teo- 
rii i techniki, Nic więc dziwnego, że doczeka- 
ła się tłumaczeń na język włoski i francuski. 
Gdy doda się do tego, że antorem jest Wę- 
gier, doskonały trener, że dzieło swe oparł na 
dokładnej analitycznej obserwacji ary Angh- 
ków, wówczas zrozumiałym się wydaje fakt, 
ukazania się książki również i w języku pol- 
skim, 

Niewątpliwe wartości książki, szeroki ma- 
teriał i przystępny mimo fachowości styl, ka- 
że przypuszczać, że książka znajdzie się w rę 
ku każdego trenera i piłkarza oraz na półkach 
bibliateczki sportowej każdego klubu. 


Dziś mecz Polska — 6. $. R. 


Czy nasi siatkarze pójdą w ślady s'atkarek 


Pierwszy start polskich: siatkarek w 
meczu międzypaństwowym udał im się 


nadspodziewanie. Wygrana z Czecho- |. 


słowacją jest dla sportu polskiego cen- 
nym sukcesem. 

Dzisiaj w spotkaniu z tym samym 
przeciwnikiem spróbuje szczęścia druży 
na męska. Drużyna będzie, zdaje się, 
dobrze przygotowana do tego spotkania 
i, chociaż Czesi wystąpią w swym naj- 
silniejszym składzie, nie jest bez szans, 

Do reprezentacji Polski wyznaczeni 
zostali następujący zawodnicy: Barto- 
siewicz, Plejowski, Kijewski (AZS 
W-wa) Michniewski (SKS W-wa), Mar- 
kowski (YMCA Gdańsk) i Antczak 
(AZS Wrocław). Rezerwę tworzą: Sta- 
niszewski (W-wa), Stroński (AZS Wroc- 
ław). 

Podajemy również skład drużyny Cze 
chosłowacji: Broz, J. Broz, K. Paldus, 


Śląsk Mek 


Bardzo ożywioną dyskusję wywołała spra- 
wa tegorocznych mistrzostw polskich zimo- 
wych, które odbyć mają się w dniach 13 i 14 
marca br, w Łodzi, gdzie pe wiadomo nie ma 
przepisowej hall pływackiej. a nadto wyjazd 
do Łodzi naraża kluby śląskie na wydatek 
około 300.000 zł. 

Przedstawiciele kluhów  wypowiedziell się 
przeciwko obsadzie mistrzostw zimowych 
i wyrazili żal pod adresem naczelnych władz 
pływackich, że nie organizuje zawodów tych 
na Śląsku, gdzie 80 do 90 procent zawodni- 
ków stanowi mistrzowską klasę, 

Ostatecznie postanowiono wezwać bogatsze 
kluby by jednak wysłały chociażbv tylka kil 
ku zawodników w celach propagandowych, by 
okręgowi łódzkiemu nie utrudniać zadania, 


Taką oto notatkę podaje „Sport* ka- 
towicki, zdając sprawozdanie z przebie- 
gu walnego zebrania Śląskiego Okręgo- 
wego Zw. Pływackiego, 

Naszym zdaniem należy wyrazić żal 
nie pod adresem zarządu PZP., który 
zdecydował się powierzenie Łodzi orga- 


nia, Mecz ten poprzedzi tygodniowy obóz w | Nizacię mistrzostw Polski, bo ten, mając 


Warszawie od 12 do 18 kwietnia 


na względzie wyższe cele i należytą po- 


ką pływaków? 


Nie podcha im se że Łódź organizuje mistrzostwa Polski 


Humbal, 
Rybacek. 

Jako przedmecz spotkania Polska — 
Czechosłowacja w siatkówce, odbędą 
się zawody o mistrzostwo ligi koszyko- 
wej między drużynami TUR (Łódź) — 
Znicz (Pruszków). W niedzielę siatkarze 
Czechosłowacji występując jako repre- 
zentacja Pragi spotkają się w meczu 
międzymiastowym z reprezentacją War 
szawy. Tutaj przedmeczem będą rów- 
nież ligowe zawdoy koszykówki TUR 
(Łódź) — AZS (Warszawa). 

Sądząc z przygotowań i poprawy for- 
my polskich siatkarzy od czasu pobytu 
w Polsce drużyny moskiewskiej Dyna- 
mo, należy sądzić, że reprezentacja Pol 
ski ma dość poważne szanse ażeby 
pójść śladami swych koleżanek, to zna- 
czy odnięść zwycięstwo. Mecz  roze- 
grany będzie w pięciu setach. 


Mikola, Taubman,  Hajek i 


pularyzację pływactwa, zdecydował się 
na takie postanowienie. 

Wyrazy ubolewania należą się przed- 
stawicielom klubów ślaskich. którzy nie 
potrafią spojrzeć poza granice inlere- 
sów swego dość ciasnego podwóreczka. 
Przecież na Ślasku nie zaczyna się i nie 
kończy sport pływacki w Polsce i, jeśli 
kluby śląskie mocno zaawansowane w 
tym sporcie nie stać na „ofiarę* przy- 
jazdu do Łodzi. to jakim prawem chcą 
wymagać tei ofiary od innych okręgów, 
znacznie słabszych, w których pływa- 
ctwo, czyniąc widoczne postępy, nie 
okrzepło jeszcze na tyle finansowo, by 
jeździć stale na Ślask, z którego chce 
się zrobić inka4 Mekke sportu pływac- 
kiego w Polsce. 

„Ofiarą“, na jaką chce zdobyć się 
Śląsk i obesłać mistrzostwa Polski kil- 
ku zaledwie zawodnikami, i to wyłącz- 
nie dla celów propagandowych, najle- 
piej świadczy © tym, że nie rozumie roli 
propagndy w sporcie, A 


i m m >o n LLL 


|szy cieszyły się tak znaczną frekwencją łkreślony plan. Jesteśmy w tej chwili 


świadkami gwatłownego rozwoju i re- 
nesansu pływactwa łódzkiego i moment 
obecny można nazwać przełomowym 
dla sportowego życia Łodzi, bowiem o 
kazuje się, że i pływactwo zdąża w na 
szym „bezwodnym”* mieście krok za 
krokiem ku poziomowi znacznie Wyż- 
szemu niż przed wojną. 

Łódź wyraźnie dogania polską czo- 
łówkę pływaków | codzień niemal sta- 
je się groźniejszym przeciwnikiem dla 
innych dominujących dotychczas w Pol- 
sce okręgów pływackich, a poza tym 


"może służyć za wzór jak należy praco- 


wać organizacyjnie, propagować spórt 
pływacki i dostarczać jego zwolenni- 
kom pięknych I ciekawych imprez. 


Dotychczas nie mieliśmy okazji no- 
towania nazwisk pływaków łódzkich na 
liście 10-ciu najlepszych wyników w 
Polsce. Fziś mamy już pierwszy taki wy 
padek. Łódzki Okreqowy Związek Pły- 
wacki skończył od dawna z improwiza- 
cją, która jeszcze przed rokiem była 
nie tylko dozwolona, ale nawet konia- 
czna ze względu na wyjątkową SzczuUp- 
łość środków jakie pozostawały nam 
de dyspozycji. Od szeregu jednak mie 
sjęcy oparł się na systematycznej i żmu 
dnej pracy, której owoce zbiera dzi- 
siaj. 

Skończono nareszcie z przesądefn, 
jakoby sport pływacki w Łodzi był nie 
popularny, *"ocjaż nie tak dawno jesz- 
cze spotykaliśmy się z opinią wygłasza- 
ną przez. niektórych działaczy sporto- 
wych, nazywających tę gałąź sportu — 
„trupem”. E 

Dzisiaj, patrząc na odrodzenie pływa 
ctwa w Łodzi, przecierają ze zdumie- 
niem oczy i nie wierzą temu co widzą. 

Możemy ich zapewnić, że ŁOZPŁ nie 
zawróci z wytkniętej drogi, pomimo naj 
większych napotykanych przeszkód. Jest 
to nie do pomyślenia, zwłaszcza dziś, 
gdy widzi się owoce tej pracy. 

Jeśli jeszcze dzisiaj niektórzy dzia: 
łacze będą chcieli doszukać się w tym 
pewnego „ale“ — niechże zjawią się 
na pływalni, niech przyjdą obejrzeć jak 
będzie zorganizowana największa im- 
preza sezonu — mistrzostwa Polski i 
niech zadadzą sobie trudu zobaczyć, jak 
wyglądają zawody pływackie. 

Powinni też stanowczo odwiedzić na- 
szych pływakó v podczas ich pracowi- 
tego treningu odbywanego w warun- 
kach najtrudniejszych, a zapewne szyb- 
ko zmienią swe zdanie o łódzkim spor 
cie pływackim. Bedzie to z korzyścią 
dla nich, dła pływactwa i sportu łódz- 
kiego w ogóle. 

Pływactwo łódzkie pracuje, plywac- 
two łódzkie udawadnia, że należy się 
mu się poparcie moralne i materialne 
w sensie stworzenia mu możliwie naj- 
lepszych warunków treningowych, bo 
od tego zależy dalszy jego rozwój i su 
kcesy. A pam'etajmv, że musimy dzia- 
łać w myśl wskazań naiwyższych czyn- 
wników naszei nawy państwowej i twór 
ców dekretu o powszertbnym obowiaz- 
ku uprawiania snortu, którzy rok 1948 
nkrećlili iaka rok nivwania w Polsce. 


= zaa 


Foks w A'eksantrow'e 


W niedzielę dnia 29, 2. 48 r, 
16-6j w sali 


o godzinie 
Związku Zawodowego przy ul. 
Południowej 5, odbedą się zawody bokserskie 
między DKS Aleksandrów, a ZKS „Odzież”. 

Zawody te budzą wielkie zainteresowanie 
ze względu na pierwszy występ bokserów 
DKS w misłzyklubowych 
sprzedaż biletów w lokalu 


zawodach. Przęd- 
własńym DKS 


+ 
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Dokąd dziś pójdziemy 

TEATR W. P, — Dziś o godz. 19,30 „La- 
dacznica z zasadami” — sztuka słynnego dez- 
maturga francuskiego J. P. Sartre'a z udzia- 
łem; E. Bonackiej, J. Węgrzyna, A. Łapickie- 
go ł F, Żukowskiego, Reżyseria ©. Axera. De- 
koracje Z. Strzeleckiego. Młodzież w wieku 
szkolnym nie posiada prawa wstępu na wi- 
downię. 

TEATR POWSZECHNY TUR — Dziś 0 godz, 
19,15 opowieść B. Prusa „Omyłka” ukazująca 
nastroje społeczeństwa w okresie powstanią 
styczniowego. Dramytyzacja E. Axera. Reży- 
seria L. Zamkow, Dekoracje i kostjumy Z. 
Strzeleckiego. Udział biorą: M. Miedzińska, 
B. Bronowska, H, Puchniewska, B; Rachwal- 
£ka, M. Kozierska, M. Seroczyńska, M. Kraw= 
czykówna, D. Mancewiczówna, U. Latosówna, 
K. Pagowski, J. Pilarski, W. Staszewski, K. 
Dejmek, J. Warmiński, J. Kłosiński, B. Bol- 


kowski, A. Kwiatkowski, L, Ordon i słucha- 
cze PWST. 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
al. Daszyńskiego 34. 


Dziś o AA 19,15 komedia Molier'a „SZKO 
ŁA ŻON 


Kasa Czyńnb od 12-tej, tel.: 123-02, 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ .LUTNIA" 
Piotrkowska 243, tel: 107-25 

W sobotę dnia 28 lutego o godz. 19,15 pre- 
miera. W niedziele dwa przedstawienia b 
godz, 15,30 i'19,15 „ZEMSTĄ NIETOPERZA". | 
Najpiękniejsza operetka J. Straussa. Udział | 
biorą: W. Walter, J. Kenda, M. Ślaski, J. 
Warda, K. Chorzewski, J. Ciesielski, D. Lu- 
bowska, M. Lasowy, H. Łabuński, W. Szcza- 
wiński, E. Siekierski, H. Wilczyńska, R. Wa- 
licką F. Wasilewska, Balet na czele z M. 
Martówną, L. Szwabowiczówną, B. Stachur- 
Ską; pod kierownictwem J. Ciesielskiego. 
Chór powiększony. Piękne dekoracje J. Ga- 
lewskiego i E. Grajewskiego, stronę muzycz- 
ną przygotował Wł. Szczepański. Nad oałoś- 
cią czuwa wytrawny reżyser operetki W. Zdzi 
towiecki, EB 2245r 
_ TEATR „SYRENĄ” Trauqutta 1 — Ostatnie 
dni programu „WGLĄD W RZĄD” z udzia- 
łem całego zespołu „SYRENY”. 

W czwartek dn, 4 marca rb. premiera wiel 
kiego widowiska filmowego pt, „Ambasador” 
pióra Z. Gozdawy i W. Stępnia. 

Początek przedstawienia o godz. 19,30, Kasa 
czynna od 10—13 į od 16-ej tel, 272-70. 

TEATR „OSA”. Zachodnia 43, tel. 140-09. 
Dziś o godz, 19.30 „COŚ SIĘ ZACZYNA”. 
Udział biorą: A. Dymsza, J. Pichelski, B. Hal- 
mirska, St. Piasecka, M. Dąbrowski, J. Dar- 
ski, Z. Łuczak, H. Szwajcer, Duet Sutt, oraz: 
orkiestra 12 Braci Łopatowskich. Przedsprze- 


16-tej. Tel.; 140-09. A 

UWAGA DZIECI! Teatr Lalek „FARA- 
MUSZKA" ul, Piotrkowska 65 daje przedsta- 
wienia tylko w niedziele i święta o godz. 12 


dąaż w kasie teatru w godzinach 10 — 13 i zaa 35. 3 — 6. 


EXPRESS ILUSTR 


UWAGA? 


Wielka wyprzedaż rzeczy Używanych „SPOLNOTA“ 


Łódź — ulica Piotrkowska Nr, 70, m. 18 I piętro 


Maszyny do szycia, podstawy, zegary— motory— części rowerowe i motocyklowe— 
opony— lampy—żelazka —kuchenki gazowe i elektryczne — szkło — porcelana — 
fajans — chodniki 1 t.d, — Ceny niskie 


Teatr Komedii Muzycznej 


»„»LUTNIA" 


Piotrkowska 243, tel. 107-25 


W sobotę dnia 28 lutego o godz. 19,15 
PREMIERA 
W niedziele dwa przedstawienia o 


godz. 15,30 i 19,15, 


ZEMSTA NIETOPERZA 


operetka w 3-ch aktach J. Straussa 


Udział biorą: W. Walter, J. Kenda, M. 
Ślawski, W. Bojarska, K, Chorzewski, J. 


Ciesielski, 
H, Łabuński, 


D. Lubowska, 


M. Lasowy, 


M. Martówna, W. Szcza- 
wiński, E. Siekierski, 


H. Wilczyńska, 


F. Wasilewska, R. Walicka, Balet, Chór. 

Bilety do nabycia w Spółdzielni Pla- 
styków, Piotrkowska 102 do godz. 16.30. 
a od godz, 17-ej w kasie teatru, w nie- 
dziele i święta w kasie teatru od godz. 


11-ej. 


2252 


Teatr 


Dziś o godz. 19,30 


„OSA* Zachodnia 43, tel. 140-09 


„COŚ SIĘ ZACZYNA" 


Udział biorą: A, 


Dymsza, J. Pichel- 


ski, B. Halmirska, St. Piasecka, M, Dą- 
browski. J. Darski, Z. Łuczak. H Szwaj- 
cer. Duet Sutt oraz orkięstra 12 braci 


Łopatowskich. 


Przedsprzedaż w kasie teatru w godz. © Žž 
10—13 i ód 16, tel. 140-09. a 


ŻALUZJE „IPE” 


Fabryka żaluzji drewn. do okien, drzwi 


i wystaw, oraz budowa kiosków. 
Łódź, ul. Poznańska 51, tel: 153-97. 
— 2 ZOZ R e NA 
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Teatr „SYRENA'” Traugutta 1 


Ostatnie dni programu 
„WGLĄD W RZĄD” 
z udziałem całego zespołu „SYRENY, 
W czwartek dnia 4 marca rb, pre- 


miera wielkiego widowiska 


filmowego 


pt. „AMBASADOR”" Z Gozdawy i W. 


Stępnia. 


Pocz. przedst. o godz. 19,30, Kasa x 


czynna od godz. 10—13 i od 16-ej, tel. £ 


272-70. 


~ 
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P.Z.P.B, Nr 9 
Zatrudnią od dnia 1. 3. 1948 roku 


KIEROWNICZKRĘ żłobka 
LEKARZA do przedszkola 


TKACZY (ki) 
PRZĄDKI 


REFERENTA rachuby 

REFERENTA Kontroli Materiałowej 
UCZNIÓW (ennice) na tkalnię | przędz. 
Wykwalifikowanego OGRODNIKA 
Warunki do omówienia w Wydziale Per 
sonalnym PZPB Nr 9 w Łodzi, ul. Łą- 


kowa 23. 


2262k 


OKULARY 


oraz naprawa okularów 
WARSZTAT OPTYCZNY 
ŁÓDŹ 


ulica Nowomiejska Nr. 3 


2242k 


mmm OQOGZOSZENIA DROBNE mumm 


Lekarze 
Dr. PIWECKI wewne- 
trzne (płuca, serce). 


5918 
Dr. OLĘDZRI choro- 
by skórno-wenerycz- 
ne, Żeromskiego 41—1 
3—6. 1148k 


1 14, 22538 | Dr. MIRSKI akuszeria 
choroby kobiece. 

R i na romskiego 37, tel 

ADRIA — „Trzech panów Ludwików" peee mS 

BAŁTYK — „Dwulicowa Kobieta“. i Dr. DOBROWOLSKI 

BAJKA r- Gospoda Śwlątaczya” ł specjalista chorób ner 


GDYNIA — „Nauczycielka bawi się” 
HEL — „Kulisy wielkiej rewii”. 

MUZA — „Skarb Tarzana. 

POLONIA — „Dwaj panowie F” 
„PRZEDWIOŚNIE — „Mężczyźni 
ciu 


ROBOTNIK — „Niepotrzebni mogą odejść”, 
ROMA — „Siedmiu śmiałych” 

REKORD — „As wywiadu” 

STYLOWY —.„Pością'* 

ŚWIT — „Pięciu Zuchów”. 

TĘCZA "— „Pościg'. 

TATRY — „Młodość Tomasza Edisona“, 
WISŁA — „Pygmalion“ 

WŁÓRNIARY — „Dziewczę z północy”. 
WOLNOŚĆ — „Wieczna Ewa” 
ZACHĘTA — „Skradziona sława”, 


w jej ży- 


Programradiowy na dziś 


12,04 Wiadomości połudn:: 
prasy stołecznej; 12,13 
kraju"; 12,25 Muzyka; 
szkołach Łęczyckich”; 


12.08 Przegląd 

„Z mikrofonem po 
12,50 (Ł) „Radio w 
13,00 Audycja rozryw 


kowa; 14,00 Muzyka kameralna; 14,30 (E) 
Bajka „O Krasnoludce Eleonorze"; 14,45 (Ł) 
Pieśni, 15.05 (Ł' Rozmaitości; 15.30 Słuchowi- 


sko dla dzieci; 16.00 Dziennik; 16,25 Audycja 
Komisji Opieki nad Zabytkami Przeszłości; 
16,35 Pogadanka sportowa; 16,45 „Przy sobo- 
cie po robocie"; 18,00 Lekcja języka rosvj- 
skieqo; 18.15 Fraamenty operowe; 18.45 „Sza 
lona”; 19.00 „Melodie świata”; 19,25 „Na 
swojską nutę"; 20,00 Dziennik; 20,45 Wieczór 
literacki, 21.00 Koncert Krakowski iej Orkiestry 
PR; 21,35 „Zapomniany Verdi"; 21,55 „Z na- 
szej radiofonii": 22.00 (Ł) Koncert życzeń 
(cz M; 22,13 ED Omówienie programu lakal 
nego na jutro; 22,15 Transm. z Nicei Finała 
Międzynarodowego Konkursu Muzyki Jazzo- 
wej; 24.00 Ostatnie wiadomości; 0,15 (£) Kon 
cert życzeń (cz, Mj; 0,45 (Ł) Zakończenie aŭ- 
dycji 1 Hymn. 
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+ Tel: 2168-82. 


wowych 1 seksualnych 
Kopernika 6 — 5, tel.: 
188-00. 

Dr. MAJEWSKI choro 
by kobiece, wewnętrz 
ne. Legionów 1/3 — 1. 
137k 
Dr. RÓŻYCKI specja 
lista chorób kobiecych. 
akuszerii. przeprowa- 
dził sie. Obecnie: Pio- 
trkowska 33, przyjmu- 
je: 2—8__ 1182k 
Dr. VOGEL specialis- 
ta chorób kobiecych 
akuszeria. Narutowi- 
cza 4. tel. 280-092 105k 


Dr. FENCZEWSKI cho 
|r kobiece, akusze- 


ria, przyjmuje 3 — 7. 
Sienkiewicza 51 tk 
Dr FALKOWSKI spe 

cialista nerek; peche- 
rza. dróg moczowych 

Piotrkowska 159, 3—5 

1487k 

Dr. ŁOZA. wenerycz- 

Ine, skóry, włosów 
Sienkiewicza 34 pierw 

Sza — druga. czwarta 

— słódma, tel: 179-58 

51k 

Pr. TADEUSZ CHE- 

CIŃSKI. choroby skór 

no - weneryczne Płotr 

lenwest-a 157 8 — G nik 

fr. KOWALSKI MIE: 

CZYSŁAW, specjalfa- 

ta skórne- wenerycz- 

«ne. | Maja 3 8 — 10 
4—7 Nk 
Dr. HEYKO - PORER 

SKI Jan. choroby skór 

no-weneryczne. Brześ 

na 6 tel 158-109 5—7 

1516k 


Adres Redakcji | Administracji: 


Dr. TEMPSKI specja- 
lista weneryczne, skór 
ne,. . włosów,.. moczo- 
płciowe, Piotrkowska 
114. —_1211k 
Dr PROCHACKI spe- 
cjalista, skórne wene- 
ryczne przyjmuje 8—6 
Legionów 17. _ 19425 
DOÓRTÓR REICHER. 
specjalista wenerycz- 
ne, skórne, płclowe 
(zaburzenia) to 
wa 28 druga — 8iód- 
ma. 2-01k 
Dr. MARKIEWICZ 
GUSTAW weneryczne, 
skórne. Piotrkowska 
109 — 6. tel. 138-52 
Dr, BASS ZYGMUNT 
choroby kobiece. Na- 
rutowicza 6, tel. 208-76 
12305 
Dr. PIESKOW — ner- 
wowe, wewnetrzne, e- 
lektrowstrzasy. 3 — 5. 
Zawadzka 6. 1212k 
Dr. DOLIŃSKA choro 
by dzieci, Narutowi- 
cza 6. tel: PNA-78 TTK 
Dr. BILIŃSKI — cho 
roby serca. 11 — 14. 
Lesionów 3. __ 18038 
Dr FERZY FUSZKIFE- 
WICZ choroby knbie- 
ce. Lesinnów 3 — A. 
16 — 18. 19432 


Dr. Med. STENKO Ksa 
wery. specjalista skór 
no-wenervczne. RINĄŃ- 
ekiogo 132; 12 — 14 i 


Bm __ 13k 
Pr. HERNER skórna 


waneorvczn= 4 — 


6 
Gdańska 46. 1225g 


Fełczerzy 


STARSZY folczer Ga 
luba dłnanlefni nrak- 
tyk «znitala skArno- 
wenerycznego =Głów- 
na 62 — 76 18 — 20 


Pontyści 


LECZ. ZEEÓW pracn- 
wnia zebów” sziucz- 
nych, Piotrkowska A 

1158 


Kliniki Profesora Gro 
madzkiego, przyjmuje 
Pomorska 43.___ 168 
ARUSZERKA ŁAGO- 
WSKA Irena przyjmu 
ie Zachodnia 52. tel." 
151-76. 10548 


Amnna — syrzedażł 


ZEGAREK — srebro, 
złoto kupuje „Omega” 
Piotrkowska 4. Pole- 
ca: gwarantowane wy 
roby złote — srebrne 

139k 
SREBRO w każdej po 
stacj kupuje. M Wel- 
ner I S-ka Pódź. Pia- 
trkowska 112, telefon‘ 
120-88; 1463k 
RADIOAPARATY, fo- 
toaparaty, kinoaparaty 
telefony. motorki każ- 
dą radiową lampę, 
różne przyrzady I na- | 


Akuszerki 
ARUSZERRKA WOJTA 
SIEWICZ. — Abitu- 
rientka Warszawskiej 


rzedzia kupuje—sprze-. 


daję —  zamieniam. 
GiRońsra 17 Weiażniak 
NAJKORZYSTNIEJ 

kupisz. sprzedasz, za- 
mienisz pierścionek 
obrączke. zegarek w 
sklanie 11-go Listona- 


da 3 = 2445 
OKAZJA! Tapczany. 


fotele-kanapy, łóżka; 
solidnie i tanio wyko- 
nuje firma Paweł- 
czyk i S-ka. Napiór- 
kowskiego 15, 1617% 
SPRZEDAJĘ meble. 
ceny konkurencyjne. 
Zakład stolarski, An- 
tecki, Gdańska 42. 
1889k 
naty) stąla rnnuiosw 
Ne 6 
(darynini Ssńdmiajetra! 


Wiartrniwstet arty 


eklen 779=mie""nvy- 
ski, tel. 264 — 86 
INO 
TAPCZANY. kanapv. 
knzetki gotowe ma 
aa: Żdziaszek. 
Napiórkowskiego 5. 
1756k 


—— a mm 


Łódź. ul Piotrkowska 102a. Tel.: 


O NAAS 1 
szwalnia na biegu z 
maszynami, komplet- 
nie urządzona, do 
sprzedania. Telefon: 
117-67, lub 129-74 od 
godz. 17 do 198. 20552 
AKUMULATOR An- 
drzeja 29 tel. 165-25 
specjalność ładowanie 
i reperacje akumulato 
rów wszelkich typów. 
poleca akumulatory 
do samochodów ame- 
rykańskich do moto- 
rów „Diesla* Kupuje 
stare skumulatory 
(skrzynki). 

ŁÓŻEA polowe wiel 
ki wybór poleca oraz 
wszelkie roboty tapi- 
cerskie wykonuje Za- 
kład Tapicerski Fiw- 
nik Łódź, Stary Rynek 
9. 21 71k 
ŁÓJ topiony techni- 
czny, tłuszcze i woski 
kupuje Fabryka Che 
miczna „Azet“ Łódź, 
ul. Lipowa 43 tel. 
| H4- 06. 2184g 
| MEBLE wszelkiego 
rodzaju kupuje i sprze 
daje stolarnia Krasic 
kiego 3 przy Rzgdw- 
skiej (Przystanek Pia 
seczna). 22238 
MASZYNĘ — Sinsera 
cabinetową sprzedam 
Traueutta 11-19 pra- 


wa oficyna. Wiado- 
mość 4—6 2231g 


MAGLE domowe recz 
ne do bielizny tanio 
da sprzedania Kazi- 
mierz Madej, Wyroby 
Żelazne, Artykuły Te 
chniczne, Naczyn'a ku 
chenne. F'ódź. Piotr- 
kowska 131. telefonv: 
hinra 272-098, Stlod 
280-19. 2250k 


SPRZED DAM futro ka- 
rakułowe, wiadomość: 
Kilińskiego 205 (war- 
sztat ślnsarsiej) 292550 


SPRZEDAM domek 
murowany. lub plac 
zadrzowiony, Wiado- 
mość: Wschodnie 16 
m. 25. lewa oficyna, 
pierwsze wejście. 
22758 


Telefony Redakcji: Kronika — 129-13, Sport — 137-47, Redaktor Naczelny — 112-60. 
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INSTALACJE 
światła t siły wyko- 
nuje Zakład Elektro- 
techniczny „VOLTA* 
Piotrkowska 18. 1715k 


DRZEWO, heban — 
kupi natychmiast su- 
rowe lub z mebli sta- 
rych — w każdej iloś 
ci Zakład precyzyjno- 
mechaniczny, J. Na- 
wak, Piotrkowska 66, 
tel: 106-94. 22578 
¿22518 
RADIO Saba 4 zakre- 
sy z oczkiem sprze- 
dam. Lipowa 27 — 13 
PAY 22858 
SPRZEDAM plac. Wia 
domość: Złotno, Pod- 
jazdowa_ 32._ 22682 
SPRZEDAM kilim 5x3 
Zgierska 101 — 10. To 
maszewski Czesław. 
TE o oaia 
PIES wilk wyjątkowo 
zły, . Sprzedam. Gdań- 
ska 23 — 15. 2281g 
RADIO Super z okiem 
sprzedam. Sienkiewi- 
cza 53 — 12. _ 22838 
GOSPODARSTWO 49 
ba. sprzedam, wydziar 
żawie. Łódź, Wólczań 
ska 116, Kossowski. 
_ 22845 
WILLĘ, d dom plac, ZOS 
podarstwo, przedsie- 
biorstwo kupimy — 
sprzedamy, Płac Wol- 
ności 8 — 4 2282k 


Różne 


pz KE "7 
NAPRAWIA bez śŚla- 
du uszkodzoną garde- 
robe. Tkalnia sztucz- 
na Frankowskiej. Śród 
miejska 23 — 2 20915 
FOTOGRAFIE legity 
macyjne wykonuje je- 
dnego dnia: Reperacja 
fotoaparatów, Nawrot 
kd at: 
ARTYSTYCZNA repe 
racja ubiorów. padno- 
szenie oczek. Jadwiga 
Szolinowa, Piotrkow- 
ska 30. 1220k 
BRYCZESY. spodnie 
szyje specjalista Woj- 
ciechowski, Piotrkow- 
ska 59, (poprzeczna ofi 
cyna). —_ _ 1373x 
ZAPAMIĘTAJ i7 COTO- 
AUTOMAT! Narutowi 
cza 8, wykonuje najta 
niej zdjęcia sej" 
cyjne. 
ZIOŁA CZA r 
Szydłowski formaceu- 
ta- zielarz. 40 lat pra 
cy zawodowej. Naru- 
towicza 1, Drogeria. 
___1616k 
PRACOWNIA kapelu- 
szy. Odświeżam. fa- 
sontję modne fasony, 
meskie damskie. Ro- 
bota solidna. Adam- 
ski. Piotrkowska 26, 
(podwórze). —_1978k 
BRYCZESY, spodnie, 
szyje specjalista z 
własnych 1 powierzo- 
nych materiałów oraz 
posiada gotowe Fronc 
ki Piotr. Piotrkowska 
220. 210k 
3.000 nagrody, zarinął 
wilk 25-go lutego, ta- 
bliczka 2840. kaganiec 
Kopernika 47-1 rano 
ño 9-ej wieczorem òd 
7-e]. 22138 
BRYCZESY. specjal- 
nie wykonuje kra- 
wiec z Warszawy. 
Piotrkowska 176-12. 
15982 
HURTOWNIA Wó- 
kienniczo-Galanteryj- 
na „MIR* — Stani- 
sław Trawiński P.ńdź. 
Piotrkowska 49. tel.: 
102-03 poleca towary 
wełniane. bawełniane 
dziewiarskie. różne 
tkaniny obiciowe, z da 
stawy przemysłu pań 
stwowega:i prywatne- 
go, oraz drobna zalan 
terie: Ceny ściśle kal- 
kulowane, Wysyłamy 
za pobraniem poczła- 
wym. Cenników nie 
wysyłamy. 2254% 
UWAGA! Zakład kra- 
wiecki: , Piotrkowska 
117 wykonuje garnitu 
ry. palta kostiumy; 
5000 za fason. Wyko- 
nanie solidne. 2285g 


137-47. Działu Ogłoszeń: Piotrkowska 55. tel.: 


RA Nr 58 


PŁASZCZE, ubrania 
męskie, chłopięce oraz 
spodnie poleca w du- 
żym wyborze po Ce- 
nach hurtowych firma 
„Szyk” A. Kaźmier= 
czak ł S-ka. Wyrób I 
Sprzedaż  Konfekcjł 
Męskiej. Łódź, Plac 
Wolności 6 — 3a. 
2261g 


Panfiarawanie prasy 


POTRZEBNA pomoc 
domowa. uczciwa, czy 
stą. Referencje. Że- 
romskiego 31-12 
GOSPOSIA umiejgca 
gotować zaraz potrze- 
bna. Świadectwa ko- 
nieczne, zgłoszenia: 
Wschodnia 49 — 10. 
22483 
AGENCI z branży far 
biarsko —  mydlar= 
skiej dobrze zaprowa- 
dzeni potrzebni natych 
miast. Zgłoszenia tel. 
117-74, 2259k 
GOSPOSIA do małe- 
go gospodarstwa da= 
mowego ze świadect- 
wami potrzebna, Zgło- 


szenfa: Nawrot 43, wy 
twórnia chemiczna, 
godz. 8 — 10. 2280k 


POTRZEBNE natych- 
miast wykwalHfikowa 
ne modystki, kapela- 
sznicy podreczni dzwo 
nić: nić: tel, : _177-55._2263g 
POTRZEBNA pomoc 
domowa. Kilińskiego 
116 — 14. oficyna. 
22738 
POSZUKUJĘ starszej 
gosposi do dwojga o- 
sób. WI. Piotrkowska * 
94. -TT 22863 , 


Poszukiwania wracy 


PRZYJMĘ pracę u kra 
wca jako podręczna. 
Plotrkowska 71 — 9. 


Nanka 


RURSY  samochodo- 
wo- motocyklowe Zw 
Transportowców Łódź 
Struga 8 przyjmują 
zapisy ma mowy kurā 
amatorski | zawodo= 
wy 2135g 


Lekale 


PRZYJMĘ ucznia na 
stancję. 6-go Sierpala 
18 — 7, front. 2249 

BEZDZIETNE małżęń 
stwa poszukuje niekrę 
puiącego pokoju z wy 
godami. Zgłoszenia: 
tel.: 260-98, węwnetrz 
ny 12. 22798 


Tzousione doxumenty 


ZGUBIONO dowód 
konia wydany na na- 
zwisko Kubala Marian 


na, Grabina - Wola, 
sm. Kruszów, pow. 
Łódź 2246g 


ZGUBIONO legitym. 
kolejową, Wojciecho- 
wicz Irena, Łódź - Sto 


ki, koszary. 22478 
ZAGUBIONO kartę 


rejestracyjna RKU — 
Skierniewice, pow. 
Łowicz, poczta. Łysz- 
kowice, wieś Wrzeczkg 
Grabowicz  Mieczy= 


sław. 22548 
ZAGUBIONO kartę 


mełdunkową. Mieczy= 
sław Kralkowski POW 
B— 1. 22649 
SRKRADZIONO kartki 
żywnościowe z miesią 
ca lutego i marca oraz 
kartke odzieżową, le- 
gitymację tramwajo- 
wą į Zw. Zaw. Maria 
Pervkasza. Łagiewnie 
ka 9 — X7. 22828 
SKRADZIONO ksia- 
żeczkę Ubezpieczalni 
Celnierowski Czesław. 
Bałucki Rynek 3— 35 
2269g 
SKRADZIONO ksią- 
żeczkę Ubezpieczalni 
uraz kartki odzieżowe. 
Siedlik Stanisława. Ki 
lńskiego 40 — 119. 
22188 
SKRADZIONO dowód 
osobisty wydany przez 


Starostwo Buczacz. 
Michalik Maria. No- 
wosofha Wiączyńska 
16. 2271g 


111-50, Wydawca 
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